
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
za odn.do domu 2511. 
z przes. poczt. 2.50 h. 
Egzem, pojod. 10 hal.

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.
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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 24 b m. Na froncie rosyjskim: Pod Kimpolungiem 

na Bukowinie toczyły się wczoraj zacięte walki. W dolinie Czeremoszu okalający 
atak wojsk austro-węgierskich wyparł nieprzyjaciela z miasta Kuty. Na północo- 
zachód od Czerniowiec złamał się potężny atak rosyjski w ogniu naszej artylerji. 
Pod Radziwiłłowem wczor j przedpołudniem odparto znowu szturmy rosyjskie.

W czasie przedwczorajszych walk na północ od tego miasta brygada po- 
spolitaków, rekrutowana w górnej i dolnej Austrji oraz w Salcburgu, złożyła zno­
wu dowody męstwa. Wojska niemieckie i austro-węgierskie walczące na Wołyniu, 
v/ydzierają nieprzyjacielowi teren krok za krokiem na północ od Lipy, na półno­
co-wschód od Horochowa oraz na północo-zachód i na zachód od Torczyna. Kontr­
ataki nieprzyjaciela, przy pomocy po części świężych wojsk, pozostały bez re­
zultatu.

Na froncie bałkańskim: w odcinku Ploecken, po najwyższem napięcia 
swego ognia armatniego, podejmował nieprzyjaciel ataki na nasze pozycje w przełę­
czy Lahn i pod małym Palem. Oba ataki zostały odparte. Zresztą położenie 
niezmienione. Dworzec kolejowy w Ala był pod ogniem naszych ciężkich dział.

Wydarzenia na morzu.
Kilka naszych łodzi torpedowych ostrzeliwało w dn. 23 bm. rano wschod­

nie wybrzeże Włoch pod Giuliauuava, mianowicie fabrykę 1 poeiąg ciężarowy. 
Skutkiem ostrzeliwania eksplodował parowóz pociągu, 4 wagony stanęły w 
ogniu, wiele wagonów zostało uszkodzonych. Łodzie powróciły swobodnie.

Dn. 23 wieczór por. Banfiald, zauważywszy hydrop”lan nieprzyjacielski, 
mający atakować Tryjest, w 8 minutach wzniósł się w powietrze i zestrzelił 
przeciwnika w walce powietrznej nad morzem. Obserwator (Włoch) zginął, 
pilot (Francuz) dostał ■ się do niewoli. Samolot „Fba XI1“ sprowadzono do 
Tryjestu.

Dn. 24 bm. rano nasza eskadra hydroplanów bombardowała z dobrym 
okutkiem most kolejowy i dworzec w Ponte di Piava oraz port w Grado; na 
most padły 4 pociski. Wszystkie samoloty, mimo gwałtownego ostrzeliwania, 
powróciły cało. W godzinę później por. Banfield zestrzelił hydroplan włoski 
typu Fba w zatoce Tryjestu. Pod osłoną baterji nieprzyjacielskich udało się 
włoskiej pancernej łodzi motorowej zabrać samolot; lotnicy mieli odnieść 
ciężkie rany.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 23 b. m. Na froncie rosyjskim: Podczas krótkiej bi­

twy przy Berezynie (na wschód od Bogdanowa) wzięliśmy ą5 jeńców, 2 karabiny 
maszynowe i 2 szybkostrzelne armaty. Na północny wschód od Ozarycz, naprze­
ciwko stanowisk nad kanałem krwawo odparte zostały słabe ataki oddziałów nie­
przyjacielskich Pomimo wielokrotnych kontrataków nieprzyjacielskich, nasze na­
tarcie na zachód i południo-zachód od Łucka posuwało się naprzód. Na froncie 
przed linją Beresteczko—Brody ataki rosyjskie były z łatwością odparte. Z armji 
gen. hrabiego v. Bothmera—nic nowego.

Na froncie francuskim: Na wschód od Yperu próba ataku nieprzyjacielskie­
go rozchwiała się. Trzy ataki francuskie przeciwko naszym wziętym na zachód 
od twierdzy Vaux okopom zostały odparte. Wzięliśmy tutaj do niewoli 21-go 
czerwca 24 oficerów i przeszło 400 żołnierzy.

Wczoraj zaatakowali lotnicy nieprzyjacielscy Kalsruhe i Miillhiem nad B., tak­
że Trewir. Szereg ofiar z pośród ludności cywilnej okupił te ataki. Atakujący 
stracili 4 samoloty. Oprócz tego zestrzeliliśmy na froncie 5 samolotów nieprzy­
jacielskich. Nasza eskadra lotnicza zaatakowała urządzenia wojenne w St. Pol, 
a także nieprzyjacielskie obozowiska na zachód i południe od Yerdun.

Nowy sukces Niemców pod Verdun.
Paryż. (BK.) Urzędowy komunikat 

z 24 bm. powiada między innemi: Na 
prawym brzegu Mozy podjęli Niemcy, 
po gwałtownem przygotowaniu armat- 
niem, silnemi wojskami, ataki na 5 ki­
lometrowym froncie od wzgórza 321 aż 
na wschód od baterji Damloup. Po kilku

daremnych szturmach udało się im wy­
drzeć nam rowy pierwszej linji i fort 
Thiaumont. Potężny atak niemiecki, 
który dotarł aż do wsi Fleury odparty 
został w kontrataku naszych wojsk. 
Ataki na laski pod Vaux, Ćhapitre, 
Fumin i Lechenois jako też na baterje 
pod Damloup zostały zupełnie odparte.

0 saiuort lokalny.
Naczelna Komenda Armji wydała w 

ostatnich czasach trzy doniosłe dla nas 
rozporządzenia. Rozporządzenie o włą­
czeniu Chełmszczyzny do Królestwa pol­
skiego jest urzędowem stwierdzeniem 
tego, co czuło społeczeństwo, które ni­
gdy nie uważało i nie mogło uważać 
ziemi chełmskiej za oderwaną od Kró­
lestwa. Również rozporządzienie o Ma­
cierzy nadawało formę legalną akcji, 
która wyłoniła się ze społeczeństwa za 
czasów rosyjskich a która obecnie zna­
lazła częściowo swoje urzeczywistnienie 
w szkolnictwie polskiem.

Najważniejszem z tych rozporządzeń 
jest rozkaz do gen. gubernji w sprawie 
samorządu gminnego, na który społe­
czeństwo tutejsze oddawna czeka, zwła­
szcza po zaprowadzeniu samorządu miej ■ 
skiego w Warszawie. We wspomnianym 
rozkazie samorząd ma mieć dwie for­
my: Na wsi ma być zatrzymany do­
tychczasowy ustrój, oparty na istnieją­
cych ustawach krajowych.

Natomiast w samorządzie miejskim 
ma być zaprowadzona reforma. W 
rozkazie Naczelnej Komendy Armji brak 
danych do wytworzenia sobie dokładne­
go obrazu tego samorządu. Najważniej­
szą wskazówką jest to, że po miastach 
mają powstać reprezentacje, pochodzące 
z wyborów. Ordynację wyborczą ma 
ułożyć gen. gubernjum a podstawę jej 
stanowić ma — według wspomnianego 
rozkazu—liczba ludności i siła podatko­
wa mieszkańców, z czego wnosić można, 
iż będzie to ordynacja kurjalna, jak w 
Warszawie. Na jakimkolwiek jednak sy­
stemie wyborczym oparłaby się przyszła 
ordynacja wyborcza do Rad miejskich, 
to sam fakt, iż powstaną ciała reprezen­
tacyjne, pochodzące z wyborów, będzie 
oznaczał bardzo poważny postęp w sto­
sunku do istniejących obecnie insty­
tucji. Pochodzące bowiem z wyborów 
Rady miejskie będą kogoś reprezento­
wać, wyrażać zbiorową wolę, będą mia­
ły temsamem prawo zabierania głosu 
imieniem miejscowego społeczeństwa, co 
ze względu na doniosłość chwili i brak 
tego rodzaju instytucji będzie miało 
ważne znaczenie.

Skutkiem swego reprezentacyjnego 
charakteru Rady miejskie spowodują 
gruntowną zmianę w stosunkach dotych­
czasowych komitetów i towarzystw, któ­
re co najwyżej reprezentują tylko pewne 
koła społeczeństwa a ze względu na 
sposób tworzenia ich nie mogą sobie 
rościć prawa do reprezentacji wogóle.

Przekazanie Radom miejskim do sa­
modzielnego załatwiania pewnych spraw 
gospodarczych i kulturalnych, poddanie
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działalności Rad kontroli publicznej, w 
przeciwieństwie do komitetów, których 
działalność, skutkiem poufności wszel­
kich obrad, jest wyłączona z pod kon­
troli publicznej, wszystko to wpłynie do­
datnio na rozbudzenie zainteresowania 
dla.spraw gospodarki miejskiej i stanie 
się prawdziwą szkołą życia publicznego 
i obywatelskiego, której dotychczas 
nie posiadaliśmy. Obecna kampanja wy­
borcza w Warszawie jest tego najlep­
szym dowodem. Zainteresowanie, jakie 
wywołują wybory, nie osłabnie tam, lecz 
wzmoże się jeszcze, z chwilą, kiedy Ra­
da miejska rozpocznie swe czynności.

Gdyby przyszła ordynacja wyborcza 
do Rad miejskich była nawet najmniej 
demokratyczna, to mimo to da ona pra­
wo do udziału w zawiadywaniu spra­
wami miejskiemi, do udziału w życiu 
obywatelskiem nieporównanie szerszym 
warstwom, niż to obecnie ma miejsce. 
Uniemożliwi ona poprostu monopol spra­
wowania rządów, na co się niejednokro­
tnie słyszy narzekania, a czego się nie 
spotyka w zdemokratyzowanych stosun­
kach zachodnich.

Wspomniany rozkaz Naczelnej Komen­
dy Armji przewiduje nadto powstanie 
nowej instytucji rad okręgowych, które 
składać się mają z mężów zaufania 
względne przedstawicieli gminy z wy­
boru. Mają one nosić charakter ciał do­
radczych przy komendach obwodowych 
i informować je o potrzebie pewnych 
zarządzeń lub ich doniosłości.

Naczelna Komenda Armji poleciła jen.- 
gubernatorstwu jaknajszybciej przedsta­
wić wnioski co do samorządu lokalne­
go. Spodziewać się tedy należy, że 
sprawa ta zostanie w niedługim czasie 
załatwiona. Społeczeństwo oddawna 
odczuwa potrzebę i domaga się zapro­
wadzenia samorządu lokalnego, czego 
dowodem mernorjały, złożone przez nie­
które miasta. Obyśmy niedługo czekali.

n.

Co jest wolność.
Myślałem, że po ostatniej rozmowie 

z p. radcą Głoaikiewiczem, ten ostatni 
nie zechce nawet na mnie spojrzeć. 
Na szczęście, stało się inaczej. Jegg 
poczciwe serce, skore do nagłych wy­
buchów, uśmierzyło aię pod wpływem 
czasu To też nietylko odkłonił mi 
się p. radca, ale nawet podszedł do 
mnie i z miną bolesną począł się 
uskarżać:

— Oh! panie, te nasze sługi! Za 
grosz oleju nie mają w swych głowach, 
a szczególnie gdy chodzi o debro chle­
bodawcy.

— Czemże tak dokuczyły p. radcy?
— Dokuczyły? — Panie one mnie do 

nędzy doprowadzą. Na starość chyba 
z torbami pójdę żebrać.

— Cóż znowu?l—odrzekłem.—P. rad­
ca cokolwiek, że tak powiem, przesadza.

— Ja, panie, przesadzam?! przesa­
dzam, gdy mi myszy i szczury wszyst­
kie prowjanty powyżerały, Panie, pan 
jeszcze nie wiesz co to przesada. Cukru 
nie można dostać, wędliny, panie tego, 
do dwuch rubelków dochodzą i pan mó­
wi, że ja przesadzam. Przesadzam, 
gdy ta moja głupia Kaśka tak pilno­
wała śpiżarni, że licho wie, gdzie mo­
je szynki się podziały. Człek się zao-

Na widowni wojny.
Jak widać z komunikatów nie tylko 

państw centralnych ale i rosyjskich, ofen­
sywa rosyjska w ostatnich kilku dniach 
utknęła. Jedynie na Bukowinie komunikaty 
notują pewne postępy wojsk rosyjskich. 
Nie wiemy, jakie racje strategiczne powo­
dują kierownictwem walczących tam wojsk 
austro-węgierskich. Ofensywa rosyjska na 
Bukowinie nie wywyłuje jednak zaniepo­
kojenia, jeżeli się zważy, że reszta dłu­
giego frontu stoi nieprzełamana, a tam, 
gdzie nastąpiło największe wgłębienie, to 
jest w okolicy Łucka, wojska sprzymie­
rzone nie tylko odpierają gwałtowno ataki 
przeciwnika, lecz nawet wypierają go i 
zajmują opuszczone niedawno miejseowości, 
jak Kisielin i Kozin. To jednak nie moż­
na twierdzić, aby atak rosyjski już się 
wyczerpał. Rosjanie za wszelką eenę pra­
gnęliby zająć Lwów, który właśnie świę­
ci rocznicę uwolnienia z pod znienawi­
dzonej inwazji rosyjskiej Do tego celu 
potrzebny im jest ważny punkt węzłowy 
koleji, Kowel, i dlatego tam rozgrywają 
się najzaciętsze walki. Ostatnie jednak 
wypadki wzbudzają nadzieję, że trudno 
będzie dowódcom rosyjskim dopiąć swego 
celu.

Na froncie francuskim walki znowu o- 
slabły. Najbliższe dni okażą, czy nie 
jest to cisza przed nową burzą, którą ze- 
chcą wywołać przeciwnicy wobec osłabnię­
cia burzy na wschodzie, na której wielkie 
budowano nadzieje.

Natomiast ciekawe wypadki rozgrywają 
się w Grecji. Rządy, czwórporozumienia 
niezadowolone z dotychczaaowej neutralności 
Grecji, broniącej jej przed eiągłymi ataka­
mi, postawiły sprawę na ostrzu miecza i 
wystosowały do Grecji ultimatum, żądają­
ce zupełnej demobilizacji, zmiany rządu 
i t. p. Jest to niesłychany w dziejach 
akt gwałtu ze strony tych, którzy nie- 

patrzył jeszcze za dobrych czasów za 
niewielkie pieniądze, myślał, że mu 
wystarczą do czasu zmiany sytuacji, 
a tu... Nadobitkę tą ofensywa Bogiem 
a prawdą nieszczególnie się jakoś za­
powiada. Żeby to panie szybko „nasi" 
przyszli, to by człek jako tako bez 
tych wędlin te parę tygodni przebiedo- 
wał... A teraz żyj o tym suchym ka­
wałku chleba.

I tak począł potężnie i żałośliwie p. 
radca Głosikiewicz wzdychać, że do­
prawdy żal mi go było. Jąłem go po­
cieszać. Lecz on, nieutulony w żalu, 
cichym głosem, przerywanym od czasu 
do czasu potężnem westchnieniem, sło­
wa skargi przedemną i przed światem 
roztaczał.

— A tak dobrze nam było. Człek 
miał i masełko i wędlinki i rybki i 
kawiorek. Ptasiego mleka chyba bra­
kowało; że tam w pierwszo dni wojny 
monopole pozamykali i trunków nie 
wolno było sprzedawać — to głupstwo. 
Jakoś zawsze przez znajomości człowiek 
butelczynę wykręcił. A zresztą kto 
miał pieniądze, to mógł samego czorta 
kupić.. A teraz, teraz...

— Ależ to są przecież zwykłe obja­
wy wojny, panie radco. Tak jest wszędzie. 
A zresztą nasze ofiary materjalDe nie 
pójdą na marne. Tak się przynajmniej 
spodziewamy/ Przed nami lepsza przy­
szłość, wolność. Bo przecież już teraz 
nawet mamy szkoły polskie, sądy, jęz. 

ustannie mają na ustach frazesy o obronie 
praw małych narodów, o kulturze i spra­
wiedliwości.

Pod grozą śmierci głodowej, pod grozą 
floty aliantów, która urządziła demonstra­
cję przed portami greckimi, król grecki 
musiał ustąpić i zgodzić się na żądania 
aliantów, którzy obecnie, skutkiem demo­
bilizacji greckiej, uzyskają w pogwałco­
nym kraju zupełną swobodę ruchów. Atoli 
Grecja nie dała się wciągnąć do udziału 
w wojnie i nie powiększyła sił aliantów, 
zaś gwałt popełniony na bezbronnem pań­
stwie, kompromituje ich przed światem.

Z Ameryki dochodzą groźne wieści o 
możliwości regularnej wojny między Sta­
nami Zjed. a Meksykiem. Wątpić jednak 
należy, czy Stany Zjed. zechcą wdać się 
w wojnę, któraby się pozbawiła olbrzy­
mich zysków, jakie ciągną z wojny euro­
pejskiej.

Wojna anaerykańsko-meksykańska, choć 
toczyłaby się na drugiej półkuli, to jed­
nak wywarłaby wielki wpływ na bieg 
wojny europejskiej, gdyż Ameryka, głów­
na dostawczyni amunicji i broni dla pań­
stw czwórporozumienia, a zwłaszcza Rosji, 
nie mogłaby’ im ich dalej dostarezać, lub 
dostarczałaby w znacznie ograniczonej 
mierze. Ta nowa wojna wpłynęłaby nie­
wątpliwie na zakończenie wojny europej­
skiej, n.

Podwójny kurs.
Przed paru dniami pojawiło się ogło­

szenie urzędowe ustalające kurs rubla 
na 40 kop. za 1 kor. Widocznie wła­
dze uznały, że dotychczasowy kurs po 
5o kop. za 1 kor. jest nieodpowiedni 
a ponieważ w obiegu pieniężnym nie 
był przestrzegany, przeto wynikały stąd 
wszelakie niedogodności. Istniał pod­
wójny kurs: urzędowy, przestrzegany

— Terefere!.. Ładna mi wolność. 
Szynka po dwa ruble, masło do dwu­
dziestu złotych dochodzi, a pap mi 
jakąś wolnością głowę zawracasz. Ślicz­
na mi wolność, gdy po czarnym Chle­
bie w żołądku burczy a kiszki marsza 
grają. Żołądek, panie, gruntl Jak w 
żołądku, panie tego, pełno, to się 
człowiek i wolniejszym czuje. Bogactwo, 
panie, zasoby, handel, śprzemysł—oto 
panie, nasza wolność. Bo grunt żołą- 
deczek.

I niech tam rozmaite wartogłowy i 
szaleńcy biją się, niech prawią o wol­
ności i jak się to tam jeszcze nazywa, 
to ja w swoim zdrowym, polskim rozumie 
zawsze powiadam, że jeden maleńki 
sklepik, jeden grosz oddany do kasy 
na dobry procent — to jest dorobek 
narodowy, to jest czyn, to jest Polska. 
Bo jak ja mam rubla w kasie to i na­
ród ma. A za pieniądze, panie tego, 
to wszystkiego można dostać. Pie­
niądz, panie, to siła.

— Może i nie wszystkiego, ale w 
każdym razie okrągły brzuszek. Z gło­
wą np. już jest gorzej...

Szczęściem nie dosłyszał p. radca 
zapewne ostatnich słów, gdyż witał się 
ze znajomym, który go prosił na do­
mino.

Jakiś poeta powiedział: „Ja was, zja­
dacze chleba, w aniołów przemienię^. 
Czyżby znał p. Głosikiewicza? I czy 
mu się to uda? Sianitław Em-slń. 

przez władze i w stosunkach płatni­
czych z władzami, i kurs faktyczny, bar­
dzo zmienny, a zależny od machinacji 
spekulantów, którzy z przyczyn nie da­
jących się ująć absolutnie w jakąś uza­
sadnioną formułę, obniżali kurs, to znów 
podwyższali, robiąc na tern interesy. 
Oczywiście, że ludność płaciła za te 
kaprysy nieuchwytnej giełdy, powodu­
jące ciągłe wahanie się kursu.

Zdawało się, że obecne urzędowe 
obniżenie kursu — mające jedynie zna­
czenie formalne—bo nic nie zaszło, co- 
by wpłynęło na zmianę istotnej warto­
ści pieniędzy, przyczyni się do ujedno­
stajnienia faktycznego kursu i poniekąd 
utrudni spekulację kursową. Stało się 
jednak inaczej Osobniki, ustalające nie­
oficjalny kurs, nie uznając* kursu ofi-
cjalnego, tym razem z chytrą naiwnością 
ukorzyły się przed kursem oficjalnym, 
ale w ten sposób, że zrozumieli, go jako 

<3 obniżenie istotnej wartości korony i 
odpowiednio do tego zmienili także 

ssaj swój kurs prywatny, lecz w rzeczywi­
stości obowiązujący. Jeżeli więc 
rzecz jakaś kosztowała dotychczas, przy 
kursie oficjalnym 5o kop. za i kor., np. 
20 h., to obecnie, przy kursie 40 kop. 
za 1 kor.—kosztuje 25 h. Jest to dopraw­
dy' cyniczne zdzierstwo na konsumen- • 
tach, które żadną miarą nie powinno 
być’ tolerowane. Jeżeli władze, zmie­
niając kurs, miały na widoku interes 
ludności, to wobec takich stosunków 
lepiejby było dla konsumentów, aby przy­
wrócono kurs poprzedni i uwolniono* ich 
w ten sposób od nowego haraczu na 
rzecz bezwględnych spekulantów.

Prawda, że winę tu ponoszą poniekąd 
sami konsumenci, którzy tego rodzaju 
wyzysk'cierpią i nie korzystają z pozo­
stających do ich dyspozycji środków mienionych 
obrony. • Z drugiej jednak strony przy­
znać trzeba, że ze względu na obecne 
warunki są oni bezbronni. Handlujący 
bowiem, któregoby konsument pociągnął 
do odpowiedzialności za nadużywanie 
kursu, nie sprzedałby mu więcej towa­
ru. Zresztą sklepikarz potrafi dostoso­
wać ceny towarów odpowiednio do swe­
go kursu.

Przyznajemy, że walka ze zmorą tego 
specjalnie wojennego wyzysku jest tru­
dna, bo giełdziarze, ustalający kurs są nie­
uchwytni. W każdym razie poddajemy 
tę piekącą sprawę pod rozwagę władz. 
Może się znajdą środki, które ten roz­
bój zdołają przynajmniej ograniczyć. 
Ludność powinnaby we własnym inte­
resie współdziałać w takiej akcji. Ina­
czej walka byłaby bezskuteczna.

Legjony
22 Z odcinka Legjonów polskich. Za 

walki ostatnich dni przyznano również 
Legjonom odznaczenia w postaci 3-ch 
niemieckich krzyży żelaznych (pułk. 
Januszajtis, kap. Szerauc i podpor. 
Czaruy-Krzyżanowski) i 13 auatr.-węg. 
oraz niemieckich medali waleczności; 
zaznaczyć się godzi jednocześnie, ża 
walki pochłonęły nieznaczna tylko stra­
ty, które nie stoją w żadnym stosunku 
od strat nieprzyjacielskich i ogromu 
zdziałać.

Za cały czas ostatniej ofenzywy stra­
ty Legjonów wynoszą: 2 rannych ofi­
cerów i 55 legjonistów oraz 7 poległych

żołnierzy. Cyfry te są najlepszą od­
powiedzią na karygodne i zbrodnicze 
wieści, szerzone na tyłach przez „przy­
jaciół" o pogromie sił legjonowych 
i starciu ich z powierzchni ziemi.

Rola i cel Legjonów na umniejsze­
nie nie pozwalają—mogą one . i muszą 
tylko róść i potężnieć, by spełnić swą 
misję dziejową.

Kwatera sztabu, w czerwcu 1916. Nel.

C. i k. Komenda obwodowa w Ra­
domiu ogłasza Konkurs celem obsadze­
nia kilkudziesięciu posad nauczycielskich 
w szkołach elementarnych swojego o- 
kręgu. \ ,

Petenci winni wykazać się ukończe­
niem seminarjum nauczycielskiego z ję­
zykiem wykładowym polskim, lub świa­
dectwem z ukończenia kursu pedagogi­
cznego, urządzonego w bieżącym roku 
szkolnym przez c. i k. Jeneralne-Guber- 
natorstwo w Lublinie i w kilku większych 
miastacji Polski, okupowanej przez au- 
stro-węgierskie wojska lub wreszcie in­
nymi dowodami uzdolnienia i należyte­
go przygotowania do piastowania zawo­
du nauczycielskiego w szkołach elemen­
tarnych.

Do każdej posady przywiązana jest 
płaca 900 koroł rocznie, mieszkanie w 
naturze lub 20% od tej płacy jako do­
datku na mieszkanie, nadto ewentualny 
dochód z gruntów szkolnych, zniżki w 
kupnie drzewa opałowego etc.

Podania, zaopatrzone w marki stem­
plowe na t 
czeniem do 

koronę 5o halerzy—z dołą- 
nich dowodów wyżej wy- 
kwalifikacji nauczycielskich, 
moralności, przebiegu życia 

vitae) przedkładać należy 
k.

świadectwa 
(curriculum 
wprost do inspektora szkolnego c. i 
Komendy obwodowej w Radomiu do 1 
sierpnia 1916 r.

C. i k. Komenda obwodowa zwraca 
się równocześnie do wszystkich dzien­
ników’ polskich z prośbą, ’aby zechciały 
niniejsze ogłoszenie konkursu przedru­
kować na łamach swych piśm.

Wieści z prowincji.
'Korespondencja „Gag. Radomskiej").

Sandomierz w czerwcu.
Za przykładem Radomia zawiązała 

się tu Komisja oświatowa, która ma za­
miar prowadzić Szkołę filologiczną mę­
ską, Liceum żeńskie imienia Konstytu­
cji 5 maja, a w przyszłości może Szko­
łę rzemieślniczą handlową, a także czu­
wać nad niższem szkolnictwem. Zbiór­
ka na biedne dzieci dała około 1.000 
koron w mieście łącznie z tacą w ko­
ściele, więc sumę wcale •kazałą.

Z innych spraw warto zanotować za­
prowadzoną świeżo opłatę rogatkową m. 
Sandomierza, co się zbiegło z równo- 
czesnem prawie zniesieniem takichte 
opłat przez rząd okupacyjny w Warsza­
wie. Tutaj oznaczono opłatę wielce wy­
górowaną: ao halerzy wobec 6 halerzy, 
jakie pobierają większe miasta n. p. 
Kielce. Rogatkowe to wypuszczono w 
dzierżawą kilku żydkom, którzy w nie­
dzielę pobierają haracz od dążących do 
kościoła" parafialnego katolików. To też 

ludność okoliczna nosi się z zamiarem 
poczynienia starań u proboszcza, człon­
ka Rady miejskiej, by naprawiono to 
przeoczenie i otworzono dla niej choć 
w święto barjery rogatek, niewątpi też, 
że ks. prałat starania jej poprze. Lud­
ność miejska też z rogatek mocno jest 
niezadowoloną, bo wpływają one na 
podrożenie artykułów spożywczych a 
ponadto zmniejszy się obrót handlowy 
w sklepach i restauracjach, gdy zamiej­
scowi ograniczą sw* dojazdy.

Przyjezdny. 

Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 25 czerwiec. 
Prospera B. W. Adalberta W. St. Właetymiła.

Wschód słohca godz. 4 m. 31, zachód godz. 3 
m. 53 czas letni. :

Wspominki historyetne-. 1447. Kazimierz 
Jagiellończyk wstępuje na tron.

— Odroczenie ciągnienia loterji R. T. D. 
„Rada Gospodarcza Towarzystwa Debro- 
czya»ośei“ podaje do wiadomości, że wobee 
nierozprzedania po dzień dzisiejszy znacz­
nej liczby biletów na loterję dobroczynną, 
ciągnienie z zezwolenia miejscowej C. i K. 
Komendy Obwodowej odroczone zóstalo z 
dnia 29 Czerwca na dzień 17 Wrze­
śnia r. b.

— „Wianki". W piątek ubiegły, przy 
bardzo pięknej pogodzie odbyła się w 0- 
grodzie starym zabawa pod nazwą „Wian­
ki", zorganizowana przez Ligę Kobiet. 
Wszyscy żałowali, żejj zabawa odbyła się 
milcząco—bez muzyki. Dość licznie zebra­
ne tłumy rozeszły się późnym wieczorem.

— Wieści ed uchodźców poi. w Rosji. 
Stefanowie Jarzęccy z córkami Jadwigą 
i Władzią w Wiaźmie, gub. smoleńskiej, 
ul. Moskiewska, d. Pletnikowej zapytują 
się o zdrowie rodziny Jarzęckich i Twor- 
niekich w Kielcach, Proszą o dowiedze­
nie się, co się dzieję z rzeczami i rodziną 
w Skarżysku, Synowie Wacek, Kazio i Jó­
zio są w Mińsku.

— Z teatru komunikują nam: Towa­
rzystwo Henryka Czarneckiego wstępnym 
bojem zdobyło sobie powodzenie i sympa- 
tje naszej publiczności, czego najlepszym 
dowodem są przedstawienia wyprzedane, a 
publiczność często odchodzi od kasy bez 
biletów. Na wczorajszej „Halce" sala była 
zapełniona, a już w piątek biletów za­
brakło. /

Dzisiaj w „Nitoucke" rolę pensjonarki 
odegra p. Lconowiez, która wykona w 
drugim akcie przemiły ,Koci duet" z p. 
Sowińskim. „Nitouche" będzie urozmai­
cona tańcami w wykonaniu pp. Bańkow­
skich „Taniec niedźwiedzi"; Pawłowskich 
-„■„Tańce chińskie" i dzieci Narcyza i Jó- 
zia —„Arlekinada". Oprócz tego udział 
weźmie całe towarzystwo.

Repertuar na tydzień bieżący: Wtorek:
— „Cnotliwa Zuzanna". Środa: — Przed­
stawienia nie będzie. Czwartek „Ewa". 
Piątek:—„Hrabia Luxemburg“. Sobota:— 
BPiękna Helena*—podlugjinseenizacji Rein- 
hardta—sceny odbywają się wśród publi­
czności. Niedziela: „Warszawiacy w Ame­
ryce". Poniedziałek: —Przedstawienia nie 
będzie. Wtorek:—„Zuza*. p

— Od przewodniczącego Komltłtu Ob- 
\ chodu 3 Maja p. Tadeusza Przylęckiego, 

otrzymujemy następujące' pismo: Do spra­
wozdania rachunkowego Komitetu Obchodu 
125 rocznicy Konstytucji 3-go Maja w Ra­
domiu zamieszczonego w Gazecie wkradła 
się następująca omyłka: W punkcie 7 
Przychodu winno być wyszczególnione: 25

Ą nnłuL Poleca duży wybór przyborów fotogra-
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rb. od Domu Towarowego i 50 rb. od 
Stów, Handlowców i o taką też sumę win­
na być umniejszona suma rb. 138 kop. 
45 z różnych drobnych ofiar, która po po­
trąceniu powyższych 75 rb. wyniesie 63 
rb. 45 kop.

— Uroczystość wręczenia patentów 
maturzystom trzsch szkół średnich od­
będzie się dziś t. j. w niedzielę w sali 
Ligi kobiet w b. gimnazjum męskiem. 
Na tę uroczystość Komisja Szkolna za­
prasza wszystkich, interesujących się 
szkolnictwem średmem. Początek na 
4 PP-

Ofiary: Pan Angiewicz z Edwardowa kor. 5 
na stypendjuni imienia ś.p. dr. Henryka Fidlera

Wybory w Warszawie.
Według przybliżonych obliczeń dotąd 

zapisało się w Warszawie na listy wybor­
cze 45-50,000 wyborców. Wczoraj zakoń­
czył się termin zapisywania się na listę.

Termin rozpoczęcia wyborów, t. j. skła­
dania głosów przez wyborców wyznaczono 
ostatecznie na dzień 10 lipca r. b. Wy­
bory będą trwały do d. 18 lipca. W cią­
gu pierwszych trzech dni, t. j. d. 10, 11, 
i 12 lipca będą głosowali wyborcy III 
kurji, a od d 13 do 18 lipca (z przerwą 
świąteczną w d. 16 b. m.)—wyborcy z 
innych kurji.

OGŁOSZENIA.
Rumunja mobilizuje korpus wojska

Budapeszt (BK.) Z Bukaresztu dono* 
szą; Na ostatniej radzie koronnej7 posta* 
nowiono zmobilizować czwarty korpus ar- 
mji celem obrony granicy od strony Rosji- 
W stronę Paszkani odchodzą pociągi prze­
pełnione rezerwistami.

Nowy gabinet grecki
Rzym. (BK.) Aj. Stefaniego donosi z 

Aten: Po trzymaniu polecenia królewskie­
go utworzenia nowego gabinetu, Zaimis 
zjawił się w poselstwie francuskiom, gdzie 
byli zebrani posłowie czwórporozuminiaa i 
oświadczył, że przyjmuje w zupełności no­
tę sprzymierzonych. Skutkiem przyjęcia 
przez Grecję wszystkich żądań, okręty 
wojenne, krążące przed Pireusem otrzyma­
ły polecenie odpłynięcia stamtąd.

Skład gabinetu Zaimisa jest następujący: 
Zaimis, prezydjum i sprawy zagraniczne; 
Nogris, komunikacja i prowizorycznie spra­
wy wewnętrzne; gen. Całlaris, wojna i 
prowizorycznie marynarka; Kalligas, go­
spodarstwo społeczne; Lidoreikis, oświata; 
Rhallis, finanse;jMomferats, sprawiedliwość,

Nowy gabinet rozwiąże Izbę i rozpisze 
nowe wybory, przeprowadzi demobilizację 
i ione żądania czwórporozumienia. W ca­
łym kraju panuje zupełny spokój.

Ateny. (BK.) R. Reutera donosi dn. 
22 bm.: Nowy gabinet utworzony przez 
Zaimisa zostanio dziś po południu zaprzy­
siężony. Prezydent ministrów Zaimis e 
bjął tekę spraw zagranicznych. Posłowie 
czwórporozumienia polecili swym rządom 
zniesienia blokady.

Przed nową ofenzywą we Francji
Zurich. „Neue Zttricher Ztug.“ donosi 

z Hagi: W Londynie obiegają pogłoski, 
że świeżo odbyta -! tam' konferencja wojen­
na, opracowała szczegóły ofensywy ogól­
nej angielsko-frąncuskiej na Zachodzie, 
jaka niebawem ma być podjęta w uzu­
pełnieniu ofensywy rosyskiej na wscho­
dzie.

Zbłąkani lotnicy włoscy.
Berlin. (BK) Dn. 23 bm. rano wylądo­

wał samolot włoski pod Sils Maria (góruy 
Engadin). Kierownik, (wachmistrz) i obser­
wator, (kapitan) zostali internowani, a apa­
rat wzięty w przechewanie. Samolot przy­
leciał od strony Brescii, i przeleciał nad 
przełączą Stilfs. Lotnicy dostali się w bu- 
Tzę śnieżną i skntkiem tego stracili kie­
runek.

Katastrofa okrętu rosyjskiego
Kopenhaga. Biuro Wolffa dowiaduje 

się, że okręt rosyjski „Merkury “ w po­
bliżu Odesy natkął się na minę i wyleciał 
w powietrze. Na pokładzie przebywało 
800 pasażerów. Przeważna część zatonę­
ła. W pobliżu płynął inny okręt rosyjski 
„Potemkin", bojąc się jednak łodzi pod­
wodnych, uchylił się od udzielenia pomocy 
tonącym i popłynął dalej.

Ile skradł Suchomlinow.
Petrograd. W ciągu dochodzeń prze­

ciwko Suchomlinowowi okazało się, iż 
zamierzał on całą winę zwalić na genera­
ła Karawajewa, który zupełnie niewinnie 
został aresztowany, Suchomlinow przywła­
szczył sobie tylko 320 miljonów rubli z 
pieniędzy, przeznaczonych na opłacenie 
amunicji.

TELEGRAMY

Po cenach dawniejszych 
bez podwyższenia 

Sprzedają się: 
HalpieMejsiB I najgustowniejsie

,Tapety* 
w starej znanej firmie 

SZ. SZTEINMAN
Radom, Lubelska 21 

z czem polecamy się Szanownej pu­
bliczności. 200-10

Clorzelnicze i rektyfika­
cyjne aparaty, żelazne szwejeo- 
wane tlenetn i pobielane, najnowszej 
konstrukcji z gwarancją. Ceny 
niskie. Za budowę gorzelni i rek­
tyfikacji posiadam liczne podziękowania. 
195-2 F. MOSIŃSKI 

Warszawa, Młynarska 3 m. 28.

Najstarsza polska fabryka krajowa

W. SIAW1HI8 Ha MflllEBJJ NAFTY 
w Krośnie (Galicja) 

dostarcza naftę rafinowaną, benzyny 
automibilowe, motorowe i inue, oleje 
maszynowe, cylindrowe, do popędu moto­

rów eto. etc.
Towary pierwzzorzędnej jakośoi, ceny kon­
kurencyjne, destawa szybka, staranna, 

rzetelna. 173—5
•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦♦♦•♦♦♦•♦♦♦♦♦O*

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem cenzur; wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom.


